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Ambasador Czechosłowacji Heiret 
wręczył listy uwierzvtelniające

WARSZAWA, 24. IV. (Obsł. wł.)' Z 
okazji podpisania w Warszawie paktu 
o przyjaźni 1 wzajemnej pomocy po
między Polską a Czechosłowacją w dniu 
10 marca br. wzajemne przedstawiciel
stwa dyplomatyczne obu państw zosta
ły podniesione do rangi ambasad, a 
dotychczasowy poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny Republiki Czecho
słowackiej w Warszawie Józef Hejret 
został obecnie mianowany ambasado
rem.’

W dniu 12 bm. o godz. 18-tej amba
sador nadzwyczajny i pełnomocny Re
publiki Czechosłowackiej w Warszawie, 
p. Józef Hejret przybył do Belwederu 
w towarzystwie dyrektora protokółu 
dypl. Adama Gubrynowlcza i w otocze
niu członków ambasady — w celu zło
żenia listów uwierzytelniających Prezy
dentowi R. P.

W sali pompejańskie) odbyła się uro
czystość złożenia listów uwierzytelnia
jących.

Wręczając listy ambasador wygłosił 
przemówienie, w którym na wstępie 
stwierdził, m. in , iż „podniesienie na
szych poselstw na rangi ambasad jest 
nie tylko aktem dyplomatycznej kurtua
zji, lecz jest wynikiem doniosłych i po- 
wainyoh zmian, które nastąpią po 
warciu umowy sojuszniczej 
Czechosłowacją 1 Polską,

Wielkie zwycięstwo Narodów Zjedno
czonych, w którym tak decydująca ro
la przypadła zwycięskiej Armii Czerwo 
nej i wysiłkom narodów słowiańskich, 
przede wszystkim zaś dzielny opór ludu 
polskiego, który nigdy nie ugiął się 
przed niemieckim okupantem, uniemoż
liwiły niszczycielskie zamiary.

■ Naszym Zadaniem jest obecnie zabez
pieczenie się przed nowymi zakusami 
ekspansji niemieckiej".

Dziękując na zakończenie Prezydento
wi R. P. za dotychczasową pomoc, am
basador Hejret oświadczył:

„Niech mi wolno będzie jednocześnie 
przekazać Panu i Narodowi Polskiemu 
wyrazy najwyższego uznania i najszczer 
szej sympatii, z którą patrzy lud cze
chosłowacki na niebywały rozwój Rze
czypospolitej Polskiej, złączonej z Cze
chosłowacją więzami słowiańskiego po
krewieństwa, kulturą, tysiącletnimi hi
storycznymi stosunkami oraz najwięk
szymi i najbardziej żywotnymi wspólny
mi interesami".,

Prezydent R. P. przyjąwszy listy 
uwierzytelniające z rąk ambasadora od
powiedział:

„Miło mi jest przyjąć z rąk pańskich 
listy, którymi Prezydent Republiki Cze
chosłowackiej uwierzytelnił Pana w cha
rakterze ambasadora nadzwyczajnego 
i pełnomocnego przy mojej osobie.

Z radością stwierdzam, że wzajemne 
podniesienie naszych przedstawicielstw 
dyplomatycznych do rangi ambasad 
wiąże się z podpisaniem paktu o przy
jaźni i wzajemnej pomocy pomiędzy 
Polską a Ćzechosławacją — paktu, 
stwarzającego możliwości ścisłej współ
pracy oraz stanowiącego podstawę do 
rozstrzygnięcia wszystkich obopólnie nas 
więżących zagadnień.

Wydarzenia wojenne wykazały dowo
dnie, że szczęśliwa przyszłość naszych 
narodów uzależniona jest od stopnia 
wzajemnego zrozumienia, jak i wzajem
nej pomocy.

Wierzę głęboko, że dzięki bratniej

wspólnocie wzmocnimy i utrwalimy to 
wszystko, co nas łączy, usuwając- rów
nocześnie z drogi wzajemnego porozu
mienia wszystkie przeszkody.

Jak Pan szłusznie zaznaczył, w swo
im przemówienia Panie Ambasadorze, 
w latach okrutnych prześladowań wo
jennych uświadomiliśmy sobie, iż za
grażała nam nie tylko niewola germań
ska, ale nawet zupełne wytępienie bio
logiczne.

Wspólnym naszym "dążeniem w opar 
clu o solidarność i sojusz słowiański 
oraz o wspópracę ze wszystkimi naro
dami miłującymi wolność, musi być 
więc uniemożliwienie raz na zawsze 
każdej próby nowej agresji niemiec
kiej, by móc zapewnić naszym naro
dom sprawiedliwy i trwały pokój, jak 
również ich odrodzenie i dobrobyt.

Dziękując za przekazane dla mnie 
osobiście oraz dla Narodu Polskiego 
wyrazy szczerej sympatii ludu czecho
słowackiego, miło mi powitać Pana, 
jako ambasadora sojuszniczej Czecho
słowacji i życzyć mu jak najlepszych 
wyników w pracy nad wszechstron
ną realizacją sojnszn, uzupełnianego 
dalszymi umowami w dziedzinie kultu
ralnej i gospodarczej.

Proszę być przekonany, Panie Amba
sadorze, że zarówno ja osobiście, jak 
i rząd nasz, udzielimy Panu pełnego 
poparcia przy pełnieniu jego zaszczyt
nej misji".

Po przedstawieniu przez ambasadora 
członków ambasady Prezydent R. P.. 
zatrzymał ambasadora na prywatnym 
posłuchaniu, przy którym był obecny 
minister Spraw Zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski.

Wicemarszałek Selma tow. Szwalbe w Pornatfa

Dobrobytem Polski i pokojem świata 
nasze Ziemie Zachodnie

POZNAŃ 14. 4. (PAP). Na inaugu
racji' „Tygodni* Ziem Odzyskanych" 
w  Poznaniu wygłosił przemówienie 
wicemarszałek Sejmu tow. Stanisław 
Szwalbe.

Mówca podkreślił, 9fc odrodzone de. 
raokratyezne państw o polskie, op'e- 
r*jąc się na najszerszych m asach spo
łeczeństwa, związane sojuszem ze 
Zw ązkiem Radzieckim, Jugosławią i  
Czechosłowacją, przy stale pogłębia
jącym się porozumieniu z Francją — 
patrzy realnie na pokonane w praw
dzie, lecz wciąż jeszcze zagrażające 
pokojowi świata N em cy.

„Położenie nasze —  oświadczył wiu 
eesnarszałek tow. Szwalbe — zmie
niło się w  zupełności. Powrót do mą

d rzy  odwiecznych z»cm p :astow-
,:cb, ustalenie granic na konferen- 

c. b-tw Jałcie i Poczdamie, stworzy, 
to pc ętawy praw ne do niepowraeal. 
nego fuktu, żej Polska stała się czyn- 
" ik em  'pokoju światowego1*.

Wicemao ,ałęk tow. Szwalbe przed
stawił s tt i Ziem Odzyskanych w

przeszłości, wykazując na przykła
dach stosunkowy spadek ludności na 
ówczesnym wschodzie niiemieokm i 
analogiczny spadek produkcji prze, 
myślowej. Rzeczywistość roku  1945 
—  to  kompletna m ina  gospodarcza.

Sytuacji takiej mówca przeciwsta
w ił wynikii naszej 2-letniej pracy na 
tych terenach. Osiągnięcia te — to 
uruchom enie kopalń i  przemysłu, 
odbudowa portów i komunikacji; eor 
ganizowanie rołnnctwa^ osiedlenie 
pięć u  milionów Polaków.

Rezultaty te dały się zrealizować w 
oparciu o historyczne reformy społe
czno-gospodarcze i> politykę zagrani
czną, kroczącą po l i n s o j u s z u  i  
współpracy ze Związkiem Radziec
kim, Jugosławią, Czechosłowacją i 
wszystkimi demokratycznymi naro. 
darni.

Odrodzona Polska stworzyła na 
Ziemiach Zachodnich stan faktyczny, 
którego nikt i nie n 'e zdoła już od
wrócić.

Ministrowie MarshaH i  Bev:n , kwe.
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USA w drapą rncznscę 
zgrana

NOWY JORK 14. 4. (BBC). W dru
gą rocznicę zgonu prezydenta Roo- 
sevelta 3 największe rozgłośnie »we. 
rykański e transm itowały przemów e - 
nie prezydenta Trumana, poświęcone 
pam ęei umarłego. N ad grobem zmar. 
łego prezydenta w  Hyde Park  — po
siadłości podarowanej narodowi a- 
merykańskiemu przez prez. Roosevel- 
ta  — przemawiali pani . Rooeeyelt I 
Henry Morgenthau.

W Nowym Jorko  zorganizowane 
przez Wallace*a stowarzyszenie po. 
stępowych obywateli amerykańskich 

„urządzlo uroczystą akademię dla u- 
ezeaeniai pamięci' Franklinu Delano , 
Roosevelta, w  której wzięli udział 
syn zmarłego EH'ot Roosevelt oraz 
b. naczelny dyrektor UNRRA —■ La 
Guardift.

Walla ce przemawia 
w Londynie

LONDYN 14. 4. ( r) . B. mlnistrt 
handlu Stanów Zjednoczonych W al 
lace ośw adezył na wiecu w  Liver, 
poolu wobec 2 tysięcy zebranych sł»  
deutów, i i  pragnąłby przemawiać dc 
narodu radzieckiego, lecz niestety nie 
zna języka rosyjskiego.

W yraz i on nadzieję, iż nadejdzie 
chwila, kiedy będzie mógł to  uczy
nić i  w tedy wypowie w  Związfcu Ra- 
dz eokim te same myśl,, które w yraz i 
w  Wielkiej Brytanii'.

„Przybyłem do Wielkiej Brytihó — 
powiedzilał Wallaee — ponieważ tya- 
ród brytyjski posiada specjalną zdol
ność pojmowania zagadnień między
narodowych i  posiada największe 
doświadczenie w  tym kierunku",

Delegada radziecka 
nawróciła do Moskwy

MOSKWA 14. 4. (PAP). Delegacja 
Rady Najwyższej ZSRR pod kierów- 
nctw em  Kuźniecowa, przewodniczą
cego Rady Narodowości powróciła, do 
Moskwy.

Jak wiadomo, delegacja spędziła 
kilka tygodni, w  Wielkiej Brytami na 
zaproszenie parlam entu brytyjskiego.

stionując dziś nasze słuszne prawa, 
pomijają fakt, że interesy Polek' 
zbieżne z interesami wszystkich na
rodów, miłujących pokój. Przez u- 
dz a ł w  wojnie, przez przekucie orę
ża na lemiesze; wreszcie na podsta- 

ie bezspornego faktu, że tereny

Sesia Generalnego 
Zgromadzenia ONZ 28 b. m.

NOWY JORK 14. 4. (BBC). Wobec 
tego, iż 29 państw  wypowiedziało się 

ycłaniem nadzwyczajnej eesjS 
Generalnego Zgromadzenia . ONZ. w

chodmie — to  bezpieczeństwo i do- celu rozpatrzeni* zagadnienia Pale.
styny, sekretarz generalny Trygr* 
Lie rozesłał członkom ONZ zaproszę, 
ni* na dz'eń 28 bm.

F ra n c u s k i k o rr s n o n d e a t  
w y d a lo n y  z  G r e c ji  

LONDYN 14. 4. V ) .  Agencja Reu. 
ezone zwycęstwem  me tylko w  jej , era doOMi, iż korespondent daienni- 
własnym interesie, ale także w  iute- franccsk.;eg0 „H u m an ie -  zestal 
resie jej sojuszników i  pokoju świa
towego.

brobyt Polski j, pokój św a ta  — zdo
byliśmy niezaprzeczalne prawo do 
tych

Cały naród polski jest głęboko prze 
świadczony, że wysćłk- jego w  dzie
le zakończenia procesu stabilizacyj
nego nowej pozycji Polski są uwień-

wydalony z  Grecji bez otrzymania t e  
„  , kiegokolwiek wyjaśnieni* w  tej eprw
Okrzyk „ m m  cny !>reM W C O M r-j,- ,. j *  -wiadomo, był <n - - ------ -

szalka tow. Szwalbego na cześć no
wej Polski i złączonych z  nią n* wie
ka, Ziem Odzyskanych spotkał się a 
żywiołowym przyjęciem zebranych 
tłumów.

ł  on jedynym 
korespondentem, k tóry przeprowadź* 
wywiad z dowódcą greckiej amW dfe 
mokratycznej, gen. Markosem, p«£ 
czas jego spotkania z niektórym;, 
przedstawicielami kogjjąjr ib jfcw l 

W
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Sen o „Marę Nostro"
'Mussolird był twórcą śmiałego i na 

szeroką skalę zakrojonego planu wskrze 
szenia Imperium Rzymskiego, dla któ
rego główną przestrzenią życiową stał
by się basen Śródziemnomorski, prze
kształcony w „Marę Nostrum". Te wła
śnie przede wszystkim ambicje posta
wiły .Włochy u> drugiej rozgrywce świa
towej po stronie państw osi, przeciw 
Wielkiej Brytanii, której akcja umacnia- 

, nia swych baz na Gibraltarze, w Egip
cie, Palestynie i na Malcie była całko
wicie jednoznaćzna.

Z upadkiem Włoch faszystowskich, z 
klęską Mussoliniego, rozwiał się sen o 
„Marę Nostro".

Ale rozwiał się tylko we Włoszech. 
Nie zginął, a wręcz przeciwnie, spotę
gował się znacznie w Wiełkiej Brytanii 
i dalej jeszcze — w Stanach Zjednoczo
nych.

Sprawa pożgczek dla Grecji i Tur
cji — to gra najzupełniej jasna. Liczne 
manewry amerykańskich jednostek flo
ty bojowej na wodach Morza Śródziem
nego, kurtuazyjne wizyty w portach 
krajów śródziemnomorskich — to nie 
zabawa, lecz wyreżyserowane demon
stracje dla poparcia śródziemnomorskiej 
polityki „slupów bezpieczeństwa", chro
niących imperialistyczne zamierzenia.

Tego rodzaju „dyplomacja strategicz
na" znana jest dobrze wszystkim. Ale 
czy przyczyni się ona do uzyskania po
rozumienia przy stolikach konferencyj
nych? Czy przyczyni się do zapewnie
nia bezpieczeństwa l  pokoju?

I czy utrwalenie tego pokoju będzie 
możliwe, Jeśli miałby siać się jawą 
sen o „Marę Nostre‘J. KART.

„Wszechświat**
Czy wiecie jakie jest najstarsze (je

śli nie liczyć przerwy okupacyjnej) pi
smo polskie? Jest nim pismo przyrod
nicze „Wszechświat".

„Wszechświat", który, nawiąznjąc 'do 
sławnej swej tradycji, wydał właśnie 
tysiąc siedmset sześćdziesiąty piąty 
(1765-lgt) numer. Pismo to reproduku
jące na pierwszej stronie dawną swą 
wińłetę (kula ziemska wyłaniająca się 
z mroków) jest starannie redagowane 
przez prof. Zygmunta Grodzińskiego 
i komitet, do którego należą K. Maśian- 
kieujicz, 'JW. Michalski, St. Skowron, D. 
Szymkiewicz i  J. Tokarski. Przy tym 
jest to wydawnictwo tanie: 30 stron' 
dużego formatu, z ilustracjami kosztu
je tylko 40 złotych. Wydawcą jest Pol
skie Towarzystwo Przyrodnicze im. Ko
pernika,

Numer ostatni „Wszechświata" za
wiera m. in. żywo napisany artykuł M. 
Książkiewicza: „Przez afrykański busz". 
Autor spędził kilka miesięcy w  Portu
galskiej Afryce Wschodniej, zna więc 
ten egzotyczny temat, a przy tym umie 
o nim mówić. Dobrze dobrane ilustra
cje dają naoczne pojęcie o „buszu" a- 
frykańskim (tj. trawach przerastających 
człowieka i niezmiernie gęstych) oraz 
o drzewach parasolowalych, diabelsko 
złośliwych krzewach itd Jak powieść 
czyta się również artykuł o „Aeroplak- 
tonie", który wprowadza w dziedzinę 
badań botanicznych nad unoszącymi 
się w powietrzu niezmiernymi ilościa
mi pyłków roślinnych.

Artykuł J. S. Mikulskiego „Dobroczyn 
ny pasożyt" dowodzi, że przyroda zna 
nietylko zjawiska walki, ale i  współ
działania. O burzach elektrycznych pi- 
sze prof. Szymkiewicz: Są one najczęst
sze w strefie tropikalnej, w najcieplej
szych miesiącach roku.

W dziale recenzji p. Lityński oma
wia wydane w Londynie w roku 1945 
dzieło Hopkinsa „Nawozy sztuczne, pró
chnica i gleba", które broni znaczenia 
sztucznych nawozów przed atakującym 
ich użycie A. Howardem i jego książ
ką p. t. „Rolniczy testament". W-

Z d o b y te  k rw ią  - -  u trz y m a m y  p racą  
Polska ofensywa kulturalna na Ziemiach Zachodnich

W  momencie przejęcia Olch przez 
państwo polak e, Ziemie Zadiodaie 
były ogromnie mszczone, zarówno 
w dziedzłfaie materialnej jak i w  sfe. 
rze życia, kulturalnego.

Wróciliśmy jednak na ziemie, któ
rych podglebie kulturalne było pol
skie, na których gsrmańskość stano
wiła tylko powierzchowną nalecia
łość. Pierwsza faza repolónizacji tych 
ziem objąć musiała usuwanie wszel
kich śladów germanmnu i  ujawnie
nie całego bogactwa kiritury polskiej.

Robiąc bilans osiągnięć w  dziedzi
nie kulturalnej na Ziemiach Zachod- 
nch, musimy przede wszystkim zdać 
sobie sprawę z trudności, jakie tam 
napotykamy. Trudności tych jest w ie. 
lei Dużym błędem było początkowe 
niewspółmierne z innymi dziedzina
mi życa, traktowanie zagadnień kol. 
turalnych, stawianie ich na samym 
końcu hierarchii, potrzeb życia co
dziennego. Dalszą przeszkodę stano
w iło żywotne, zwłaszcza w  pierw , 
szym okresie, ujemne piętno kultury 
niemieckiej.

Mimo tych przeszkód osiągnięcia 
m/nionego okresu są duże. W  dziedzi
nie szkolnictwa stan z roku 1946 
wzrósł stuprocentowo w stosunku do 
roku 1945. Około 420.000 dzieci

Pod h as łem  „T y d z ie ń  Z ie m  Z ach o d n ich ”
Dnia 13 bm. dokonano uroczystego 

otwarcia Tygodnia Ziem Zachodnich, 
akademią w Polskim Teatrze Akade
mickim przy ul. 18 Stycznia 1. Na aka
demię złożyła się część oficjalna z prze
mówieniem Przewodniczącego Polskię- 
go Związku Zachodniego dvr. Nożyń- 
skiego i wicewojewody dolnośląskiego 
ob. Radlińskiego.

piastowskiej koncepcji państwa. Roz
poczynamy tym samym na nowo kon
tynuować porządek rzeczy, przerwany 
w swoim rozwoju od stuleci. W tym 
fakcie zamyku się właściwie całe za
gadnienie państwa polskiego. W tym 
powrocie, widzimy najlepsze perspekty
wy naszego rozwoju. W nowych pozor- 

założcniach obecnej polskiej pań-
Obydwaj mówcy podkreślili ważność stwowości

zagadnienia Ziem Zachodnich dla Pań
stwa Polskiego które ongiś powstało w 
dorzeczu Odry i Wisły. Układ granic 
tego państwa byl korzystny. Wartość 
jego polegała przede wszystkim na do
brych warunkach obronnych, które to 
warunki przyczyniły się do późniejszej 
potęgi i świetności państwa polskiego.

Dziś, po latach tysiącu w dobie bom
by atomowej wobec wielkiego rozwoju 
i techniki trudniej jest
rach ubronuych jakichkolwiek granic, 
jeduak jest niezmiernie ważną rzeczą 
jednolity układ ziem w dorzeczu Odry 
i Wisły, który stauowi pod względem 
geograficznym jedną całość. Nie da ' się 
pomyśleć w tym jednolitym, wielkim 
układzie geograficznym o żadnej poli
tycznej linii podziału. Każdu taka gra
nica polityczna jest czyiuś bezsensow-

Ten właśnie jednolity system ukła
du geograficznego stanowił idealną 
wprost podstawę terytorialną piastow
skiego państwa polskiego. Położenie 
geopolityczne piastowskiego państwa 
wyznaczało mu zarazem kierunek po-

0 czym mówią w Paryżu?
R ozczarow anie rykańskiich n ie  są przygotow ani.

Oprócz spraw gospodarczych j  fiu Przywódcy związków' zawodowych 
uansowydi, oprócz zagadtt ęń w y ży- pozbawieni są jakiegokolwiek ' świato. 
wienila, odbudowy j  budżetu francu- poglądu, myślą wyłącznie o bezpośre. 
skiego na łamach prasy paryskiej dnićh korzyściach, o płacach jj 
kwestia opublikowania tekstów urno, trwania pracy. W  tych warunkach  
wy teherańskfiej, poczdamskiej i  nie  ośmielilfi się oni uzytskać skroKk 
krymskiej walczy o pierwszeństwo ze nych korzyści; które mogły tai dać 
sprawami konferencji, oioskńewskiiej. obie istniejące partie. Kongres, m y .

„Pariis Liberę** uważa, że opublśko- ślą oni; może saę rozzłościć ■? ukarać 
wanie teikstu umowy teherańskiej, związki zawodowe za pomocą «twi 
poczdamskiej i krymskiej uczyniło różnych sposobów.
tylko jaśniejszym fakt, że umowy te Jaką ^ st przyczyna, ie  p a r lb  
nie b yły  respektowane. Co prawda o- r£j na dotychczas nie powstałe w  St. 
golnie się tego domyślano. Większość Zjednoczonych? Gdy rozpatruje ®ię 
opublikowanych klauzul była już zna. p ^ a j  istniejący pośród klasy robot, 

lityki zewnętrznej. Państwo polskie na» oprócz mniej Więcej 20, które iwę niczej Europy, należy również stwłer*
............................................................przyniosły' żadnej sensacyjnej re w o - ie  j.:berali! am erykańscy cierp ią

lacji. Tak aa przykład znana już by- podobną chorobę, do której jei&  
la sprawa udziału Francji w  okupacji cze należy dodać symptomy spowó-' 
Niemiec, łub przystąpienia Turcji', do dowane przez specyficzne warunitfi, 
wojoy- Trzeba przede wszystkim, o ile
,Le Monde*4 wyjaśnia zaiutaresowa- ,ia. f e r a ln a  miałaby powstać, b y  w #  

unerykatiskutefo D ianam i'__

powstając w tych warunkach wszyst
kimi siłami, których wykładnikiem by
li Mieczysław I i  Bolesław Chrobry, 
zwracało się zawsze ku zachodowi do
patrując się stamtąd największego dla 
siebie niebezpieczeństwa. Ziemia lubu
ska i Pomorze, Bałtyk i Odra, a szcze
gólnie jej ujście pod .Szczecinem były
dla Bolesława Krzywoustego celami H a ń s k a  śledzi a bliska za dżiałal- SOWy  jest głęboko zakorzeniony, p .flą  
polityki. W  posiadaniu kluczowych po- no^c's! rządu i  jeśli ją  popieraj, to nie chodzi o murzynów, nawet pośród 
zycji, stanowiących tamę przed napo- bei rezerwy i  niechęci. . . .  . .  .

germańskim, widzieli ci mężowie 
możność utrzymania się ua zachodzie.

Państwo polskie wróciwszy na ma
cierzyste ziemie nad Odrę, Nysę i Bał- ^®by 
tyk, nawiązuje do starej polityki, do

kształci, się w 4.005 szkołach powsze
chnych, ponad 300 szkół średnffch 
skupia 107.000 uczniów, w  szkołach 
wyższych (Politechnika i  Uniwersy
tet we Wrocławiu, Akademia Lekar
ska w  Gdańsku, Politechniki w  
Gdańsku i  Gliwicach) studiuje 9 tys. 
akademików. Dzfeci w  wieku przed
szkolnym znajdują opiekę w  przed
szkolach i  ^Domach Dziecka**, któ
rych 'ilość przekroczyła tysiąc, 13 tys' 
osób dokształca się w  szkołach dla 
dorosłych a 28 tys. na. kursach repo. 
lonizacyjnych. Cyfry te, jakkolwiek 
wysokie, nie obejmują jednak jesz
cze całości, potrzeb Ziem Zachodnich.

Typowym dila życia kulturalnego 
Ziem Zachodnich jest krystalizowa
nie się wyraźnych ośrodków nauko
wych i' kulturalnych. Najważniejszym  
z nich jest W rocław, siedziba kilku  
szkół wyższych, oraz licznych towa
rzystw naukowych. Instytut Śląski, 
Biblioteka Uniwersytecka; bogate ar. 
chSwym Państwowe i rewindykowa
ne ze Lwowa Ossolineum —  stano
wią ważne i bogate w  książk, ośrod
ki naukowe.

Istotną rolę wychowawczo-kullu. 
ralną odgrywa radio, kino, teatr i  
prasa. Osiągnięcia w  tej dziedzinie są 
również doniosłe. 50.000 radioabo.

mczego nowego.
Wróciliśmy, ale wróciliśmy bogatsi 
tysiącwiekowe doświadczenie. Dziś już 
nie tylko żaden z polskich mężów sta
nu, ale też żaden z obywateli tej ziemi 
nie odda ani kilometra tych prastarych 
piastowskich obszarów,

W zrozumieniu tej ważnej dla naro
du polskiego chwili, wszyscy zebrani na

nie narodu amerykańskiego pianami powiedziała Się ona przeciw wtwetjl 
pomocy Grecji *  Turcji. Opinia ame- k 'm różnicom rasowym. Przesądjfi- ’

(„Ict Radio Paris", Paryż)
O partię robotniczą w USA
Długa i  cierpliwa walka pociągnę, rasowymi i by wiadomości, p o lity k i  

ca sobą ofiary, do których człon. ne i  ekónom czne zostały pogłębiwsj 
związków zawodowych ame- („Tribune", Paryż)

nentów korzysta z czterech nowo 
założonych radiostacji; 100 kin, 10 za. 
wodowych i  1000 amatorskich tea. 
trów, ponad 30 dzienników & czaso
pism zaspakaja (w  niedostatecznym 
jednak jeszcze .stopniu.) potrzeby 5_ic 
milionowej rzeszy mieszkańców Ziem 
Zachodnich. ,802 biblioteki publiczne 
gromadzą ponad ćwierć m iliona to
mów, 33 muzea są już uporządkowa
ne ,j oddane do użytku publiczności, 
życie muzyczne skupia się w  GM 
chórach ludowych i  około 60 orkies
trach.

Osiągnięcia te są poważne. Bilans 
prac kulturalnych na Ż emłach Za
chodnich musi być określony pozy
tywnie. Ale mihno tego, do zrobienia 
jest jeszcze wiele. N a zachodzie pa
nuje brak słowa drukowanego, brak 
ksśążk;, i  sztuk teatralnych o próbie, 
raatyce zachodniej, literaci nasi nic 
dość w iele zajmują się tym i zagadn ę - 
hńami. W  całym społeczeństwie pob 
skim dokonać się musj zasadniczy 
przełom na zachodni kierunek myśle
nia. Proces repolonaizacjl Złifcra Za« 
chodnich został już ukończony. Obec
nie chodzi o skrystalizowanie polskiej 
kultury ZEem Zachodnich, jej adyna. 
masowanie i  ro®o,wszećhnien/e.

akademii mieszkańcy Kratowa dali 
wyraz swemu przekonaniu o słuszności 
prawa Państwa Polskiego do Ziem Za
chodnich, przez odśpiewanie Roty i 
spontaniczne okrzyki na cześć Rzeczy
pospolitej.

Po krótkiej przerwie nastąpiła część 
artystyczna w wykonaniu artystów 
Polskiego ,Teatru Akademickiego, a to 
Włodzimierza Morki, fortepian, Haliny 
Dembek, śpiew, M. Pawlukiewicz, re
cytacje i Szczukównej taniec. Następ-j 
nie wszyscy uczestnicy udali się w po
chodzie na ulicę św. Marka 37, do Wyż/! 
szej Szkoły Nauk Społecznych, gdzie' 
nastąpiło otwarcie wystawy Książki 
Ziem Zachodnich. •- d,'

am erykańske j k lasy rob o tn ic  
Trzeba, b y  pow sta ł zjednoczony fi 
robotn iczy, walczący z przesąt'
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U towarzyszy Kablowców załopotał 
Czerwony Sztandar PPS

(K) Wczoraj przed południem w Pla- 
szowie w fabryce „Kabel" odbyło się 
uroczyste odsłonięcie sztandaru Komi
tetu Fabrycznego PPS, Halę fabryczną 
. ype,tlili towarzysze z fabryki z Komi

tetu Dzielnicowego Wola Duchacka ora* 
liczni delegaci Komitetów z Krakowa. 
Na tle barw narodowych i błękitnych 
koszul OM TUR-owców z Komitetu OM 
TUR Wola Duchacka Zasiadło prezy
dium powołane przez przewodniczącego 
Komitetu Zakładowego tow. Ferenza, 
który zagaił uroczystość podkreślając 
znaczenie przekazania sztandaru — wi
domego symbolu długoletniej walkj 
PPS o Niepodległość i Socjalizm.

Następnie zabrał głos poseł tow. dr 
Drobner, który w serdecznych słowach 
nawiązał do twardej drogi proletaria
tu krakowskiego, prowadzonego przez 
Czerwone Sztandary PPS w walce o 
prawa, o słuszne zwycięstwo.

Kończąc swoje przemówienie tow. 
Drobner złożył życzenia i wyrazy swo
jej radości, wzywając zebranych do 
wytężonej pracy, aby zwyciężyła idea 
Polski nie przedwojennej, ale Polski 
szczęśliwej, Polski pod Czerwonymi 
Sztandarami Socjalizmu.

Macie i i i  twardym krokiem tak, jak 
szliście u> 36 roku, W y Kablowcy, któ- 
tych PPS umie benić l nie zapomni".

W, imienin tow. Premiera Cyrankie
wicza i tow. .Wojewody dr Pasenkie- 
wicza złożył serdeczne życzenia z oka

Wiadomości sportowe

Wisła -- Polonia (Bytom) 3:1 (2:1)
(k ) Wczorajsze spotkanie W isły z 

bytomską Polonią zakończyło się za
służonym choć może o jedną bramkę 
za wysokim zwycęstwem gospoda
rzy .

Zwolennicy Wisły nie spodziewali 
s ę, aby ich pupilka po mało przeko
nywującej wygranej z Polonią (Świ
dnica) potrafiła pokonać sympatycz
ny i typowany na zwycięzcę w  tym 
spotkaniu zespół „BytoaUiaków“. Za
wody stały poza niektórymi momen
tami właściwie na całkiem przecięt
nym poziomie. O ile  dó przerwy prze
wagę miała Wisła, co odzwierciedli
ło się w  korzystnym dla niej stosun
ku bramek, o tyle w  drugiej części 
spotkania Polonia miała znacznie 
więcej zgry. z tym jednak, że dzięki 
ntoodoltnoścfi strzełowej swych na
pastników me zdołała uzyskać wy
równującej bramki, a wręcz przeciw
nie pozwoliła na zdobycie trzeciego 
punktu przez napad Wisły.

Oceniając spotkan e, można dodać, 
że stało ono jeszcze na zbyt ,,wiosen
nym" poziomie. Jak już wspomnieli
śmy, Wisła wygrała zasłużenie, do 
czego w  dużym stopniu przyczynia 
eię obecność Kohuta na środku na
padu. Zawodnik len obok Gracza był 
najlepszym w  lin ii.

Poza wymienionymi zadowoli tak
że Cisowski.

W pomocy najlepszy Wapiennik I I ,  
w obronie zaś niezawodny jak zwy
kle Flanek. Jurowicz nilg ponosi w i

TS Kmita -  KS GIISTUR Wdania 0:1
(D) Po dwóch z kolei odniesionych 

zwycięstwach przez K. S. OM TUR Wo
łania w zawodach towarzyskich nad 
K. S. Borek 4:1 i nad K. S. Łobzowian- 
ka 1:0, w niedzielnych zawodach o wej
ście do A klasy Ii. S. OM TUR Wo
łania na własnym stadionie w Woli Du- 
chackiej odniosło zasłużone zwycięstwo 
nad S. Kmita. Jedyna bramka padła 
w pierwszej połowie zawodów w 43 mi
nucie ze strzału Bani A.

Przebieg zawodów dość ciekawy 
szczególnie do przerwy, gdzie K. S. OM 
TUR Wołania wykazała lepszą technikę 
i grę zespołową.’ Ta część meczu obfi

zji uroczystości v.-wojewoda oh. Ru- 
biński.

Po krótkim i ciepłym przemówieniu 
przedstawicielki MK PPS tow. Ciepielo- 
wej, tow. Wójdkówna z OM TUR recy
towała wiersz „Nasza- jest ziemia'1.

Po przemówieniu przedstawiciela spół
dzielczości tow. dyr. Bałabana żyezenia 
owocnej pracy dla państwa i narodu 
złoży! ob. dyr. Kowalczyk. Następnie 
przemawiali tow. Biedroń w imienin 
Komitetu Dzielnicowego Grzegórzki- 
Dąbie, w imieniu PK PPS tow. A. Kry
gier, przedstawiciel Koła Pocztowców 
tow. Ziemicbód oraz inż. Moskaiewski.

Po odegraniu Hymnu Narodowego 
przez orkiestrę ZZK z Płaszowa nastą
piło wręczenie sztandaru chorążemu.

„Oddaję Wam ten sztandar Towa
rzyszu Chorąży w Wasze spracowane, 
mocne ręce i wiem, że nie zawiodą" — 
powiedział poseł lew. dr Drobner, prze
kazując sztandar chorążemu. „To wiel
ki zaszczyt nieście go wysoko, bo to 
świętość i bogactwo, jakiego nie posia
da świat kapitalistyczny, be to idea ró
wności i wolności."

Przy dźwiękach Czerwonego Sztan
daru, który podchwycony przez obee- 
nych urósł w potężną pieśń, załopotał 
czerwienią jeszcze jeden sztandar, opa
trzony emblematem młota i kabla. Po
większył on las Czerwonych Sztandarów 
PPS, dzierżony przez mocne i twar
de ręce ,Towarzyszy-„KabIoweów’'.

ny w utracie bramki, gdyż strzał 
Każmirowicza był H e do obrony. 
Polonia bytomska najsuto.ejsze swe 
punkty miała w  Kaźm rowiczu, Ma- 
tyasie i  pracowitym Szmydzie w  ata
ku oraz w  Sumarze w  pomocy. N aj
słabszą linią była obrona, zaś Rasz- 
czuk w  bramce okazał się znacznie 
lepszym od Madejskiego, którego za
stąpił po zdobyciu przez Wisłę dru
giej bramki.

Pierwszą bramkę zdobyła Polonia 
w 12 min. ze strzała Każmirowicza 
po dokładnym podaniu Puczrny. W y
równał Gracz w 17 minucie, a drugą 
bramkę dla Wisły, U3talając wynik 
do przerwy, zdobył z rziftu wolnego 
w  35 minucie Wap ennik.

Po amiamie pół Polonia miała lek
ką przewagę z tym, że na zawodni
kach W isły znać było zmęczenie po 
w ysłku  pierwszych 45 minut. Trze
cia bramka dla Wibły padła niespo
dzianie ze strzału Wapiennika w  32 
minucie. Cały szereg ładnych zagrań 
tak Kohuta z Graczmi /' Cisowskim, 
jak i Matyasza z Kaźmćrowiczem nic 
przyniósł rezultatu bramkowego.

Szkoda tylko, że zawodnicy Wisły 
grają tak ostro, nadużywając niejed
nokrotnie s ly  fizycznej.

Z Polonii obok Salika, który został 
rozbity w  bardzo brzydki sposób 
przez Kohuta, doznał również kontu
z ji na 15 minut przed końcem zawo
dów Każmirowicz.

Pubłczności około 10.000.

towała w liczne groźne momenty pod
bramkowe i gdyby zwycięzcy lepiej i 
celniej strzelali wynik mógłby być dla 
nich korzystniejszy.

Po przerwie gra równorzędna, lecz 
nieco słabsze tempo. Znać.było na za
wodnikach przerwę zimową. O przewa
dze K S. OM TUR W.jlauii świadczy 
ilość rogów 6:2 (4:2).

Z pośród gości wyróżnili się: bram
karz i środkowy napastnik, ze zwycięz
ców obrońca Augustyn Er. oraz pomoc
nicy Kuźnią L. i Jakubowski J. Sędzia 
ob. Michalik bardzo dobry. Widzów 
około 1,000. D.

O otwarcie Klubu im. Ignacego 
Daszyńskiego

(JM) W  dniu wczorajszym w  loka
lu TU Rdl przy uL Garbarskiej 1 
iniiała miejsce uroczystość otwarcia 
Klubu Towarzyskiego TU R, na którą 
przybyli: tow. Iow. d r B. Drobner, 
wiceprezydent Nowicka, I  sekr. WK 
PPS Maćhno, przew. MRN Zawadzki, 
H . Ciepielowa, red. R. Szydłowski, 
dr AufeTbaeh, dyr. Z . M. Grabowski i  
inni.

Liczne zebranych gości podejmo
wali przew. Zarządu Miejskiego TUR  
prof. dr Wachholz, wiceprzcw. Szo- 
stau, mgr. W rona i inni członkowie 
Zarządu TUR.

Na szczególne uznane zasługuje 
bardzo mila j  serdeczna atmosfera, 
jaka z miejsca zapanowała w nowo, 
otwartym Klubie. Przy gęsto rozsta
wionych stolikach gru/pki, gości przy 
herbacie • Wonie swobodnie gawędzi
ła, przysłuchując się występom or
kiestry' fabryki Solvay i  piosenkom 
ob. Dębkównej oraz śwćelnym recy
tacjom artysty Teatru Rapsodyczne
go —  Adamskiego, który wygłos ł  sze
reg wierszy Broniewskiego, Słonim
skiego, Gałczyńskiego i  innych.

Nowootwarty Klub połączony z czy 
tein ą wszystkich czasopism polskich 
i zagranicznych jest przeznaczony 
głównee dla członków i sympatyków 
TU R  i w  dużej mierze przyczyni się 
do usprawnień* pracy samoksztaŁ 
centowej * oświatowo-kulturalnej, 
jaką chlubnie prowadzi, Towarzystwo 
Uniwersytetu Robotniczego.

Schroniskow a kłopo ty
(hak) Duże się mówi i pisze o ko

nieczności jaknajszerszego popierania 
turystyki i o konieczności rozbudowy 
sieei schronisk. Tymczasem poniemiec
kie schroniska niszczeją kompletnie 
szabrowane bzęsto systematycznie, ale 
z wielką dokładnością przez ludność 
miejscową, a organizacje turystyczne, 
które starają się o ieh objęeie, nie mo
gą wydostać na ten cel upoważnienia. 
Tak ma się sprawa ze schroniskiem nu 
Skreycenym. Schronisko to dawniej na
leżało de niemieckiego towarzystwa 
sportów zimowych u> Bielsku.

Okoliczna ludność zaczęta najpierw 
od rubowania drzwi i okien, a obeerrie 
z wielkim zapałem demontuje już po
dłogi. PTT starało się od dłuższego cza
su o przyznanie mu tego schroniska, 
by rozeiągnąć nad niw opiekę i po do
konaniu remontu oddać szerokim ma
som turystów. Starania Towarzystwa 
pozostawały bez echa a schronisko ni
szczało. Dziś by go ratować trzeba wło
żyć wefi grube tysiące.

Czy nie wartoby, by odpowiednie wła
dze zainteresowały się tą sprawą bliżej 
i ratowały ośrodki turystyczne od kom
pletnego zniszczenia-

Uwaga poborowi!
(o. d.) Poborowi, którzy otrzymali 

wezwanie do stawienia Się przed Komi
sją poborową na godz. 8 rano zechcą 
przybyć już o godzinie 7-mcj, aby byłe 
i.i iżiiwym przewiezienie ieh aule 
badania Roentgenem i odwiezienia do 
Komisji na godz. 8 z powrotem.

W nąjbliższych dniach ukaże się 
na półkach księgarekicli nakładem 
SpóktefelnS Wytfawn. „WŁedka“

Dr, Bolesława Drabnera
„Miekiewicz jako  Socjalista"

Praca odsłania nieznane dotąd 
myśli wielkiego wieszcza, na tle 
których postać Mickiewicza nabie
ra nie ty&o znaczenia jako genial
nego poety, lecz również jako 
prekursora postępowych nurtów 
speLir: :iych,- których realizacji je
steśmy oheemie świadkami-

K oniunifrasy porty,°ft,o

PRAWNICY-SOCJ ALIŚCI
We wtorek, t. j. 15 bm. odbędzie 

się zebranie prawników-socjalf 
stów w Bomu PPS — Kraków, 
Rynek Gł. 30 — pokój Nr. 16 o 
godz. 19-tej, na którym  tow. SoJton 
T. wygłosi referat p. t. „Program 
partyjny".

Obecność wszystkich prawni- 
ków-socjaiłstów bezwzględnie o- 
bowiązkowa.

ODCZYT
W e środę 16-go kwietnia o godz. 

17-tej odbędzie się w sali odczyto
wej PPS — Rynek Gł. 30, pokój 
nr. 16 odczyt tow. dr. Ady Rut
kowskiej p. t. ,,Co kobiecie p ra
cującej dają najnowsze zdobycze 
medycyny". — Odczyt tylko dla 
kobiet.

TOWARZYSZKI!
Referat Kobiecy WK PPS prosi 

W as uprzejmie o zgłaszanie swej 
pomocy przy wyrobie godździków 
pierwszo-majowych.

Praca odbywa się każdego dnia 
w godzinach od 9-tej do 17-tej w 
Referacie Kobiecym II piętro pok, 
nr. 55.

C o, g d z ie  i  k i e d y ?

R A D I O
na dzień 13 kwietnia 1947 r. (wtorek) 
Kraków, 6.00 Sygnai czasu. 6.03 Dztou,

nik 6.23 Gimnastyka. 6.30 Muzyka. 6.57 
Sygnał « asu . 7,02 Muayfka. 7,15 Włada.
7.40 Mtwy&a. 8.30 Informacjo Jgółnojwl. 

ekto. 8.40 StaarnŁa POK. 8,50 Audycja 
mikolna. 9.35 Przerwa. 14,48 Kroniką kra. 
koeska. 18.00 Pogad-rana d is  daiwsi. „Po. 
wrót fltozydlahyoh prayjam ór. 16,20 A l, 
labet muzyczny". Audycja w oprać. Bo, 
leria-wa BueialkiowiOŁn. 18.40 Pieśni Jó , 
asa Marsa. 16.00 Dtónupjk. 16,13 Po«ii, 
damŁa sportowa. 16,22 Koncert popular®y. 
16,55 Audycja d la  mtodffltoży. 17.10 B o m ? ' 
dao&a sportowa. 17,20 Fryderyfk SmetosLiu- -no 
1T.45 SuohowWko i»t. „Rozpusta". 18.30' 
Audycja rozrywkowa. 18,30 Nauka pr-zyj 
głośniku. 18,55 Audycja literacka. 19,33' 
Kowoort eyeneń. 10,45 Koncert reklamo.' 
wy. 10,57 Sygnał czasu. 20,02 Dztouwk. 
30,20 Aktuatea. 20.S0 Koncert symfomicz.: 
ay. 3U 5  Z życia ikultaratoego. 21,80 Pio.! 
•anto. 21,45 W ramach Baddowejfo Cmi.' 
wersytattt LadOweso — wykład doo. dr. 
BuyeoSi SW ydrwo pt. „Catowiek toipal.'!

l KwadTMg^prosy. 32,15 Aurt^-ja'

Uuiylka. 23,50 Program Roigi. Kraków,' 
eMoj aa  daień następny. 23.55 Wladomo.l 
śoi n ostotałej eŁwili, sygnał «®a»u, hymia! 
i  koatoo Budyoji.

W Kinach
UCIECHA: „Dziawuąta « Nswalł|wfc**, 

w/g powJcóci P. Gojawlceyńakioj.
SOAM8K: „PswrM •  4wiol»“ ■ Daaisils 

Danńeus
WOLNOŚĆ: „Dzlsci Kapitana Orania" 

w/g Varaa'a
APOLLO I SZTUKA: Operetka filmowa 

produkcji aswcdaflriej „Rywal Jagn Kró.; 
lawtkioj Mości". Reżyseria: W. 
brand. Muzyka: J. Sylvain. W  xo3ech; 
<1.; Outói I/SŁLOzi.Bwr.bejd. Gijsta K ja l.' 
lorte, Inga  Brkafk, Aka Sdderblom. Do, 
iwołeny d la  mlodzaoży od la t 16.

(CALA; Kobiała cama
WARSZAWA: Tyran ,  Konradom Yold-

tWIT: Ludzie I manekiny
WANDA: Czaiwdzlejeki kwiat

FAUST — RłOOLETTO
Wa wtorek, dn ia  15 bm. o gods. 

w teatrze to .  J .  Słowackiego zostanie ode,' 
grana piękna opora „Fa,u«t“ x A. Kto, 
nowefitim, 3. Krysińską. B. Kossowskim/
A. Wolakiem. Całość poprowadzi dyr. W .’ 
Bierdiajew.

W środo, dmiu 16 bm. zostanie odegrana 
oparu „Rigo)«*to" a wspaniałą aptow^ee;'1 
ką Barbarą Kostrtewstą, A. Klonowaśtini.'
B. Jankowskijn, SsaiJikŁsyziozową i Kotsaow,' 
■kim. Dyryguje A. Kopyuiński. liilt<fcy dó 
aabycóa w kasie Teatru.

DTREKCJA PAftSTWOWSJ S’ KOŁY 
UMUZYKALNIAJĄCEJ a ,s za-
wiadnmla. ż« VI 1 . ,  w s .. mu-
z.yk., Łapowiedijana ca 14 but u .- odbę.



„N A P R Z ÓD1 Nr lin

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIR8«

KKfe. IB „Chory s  urojenia". Moliera.
MIEJSKI STARY TEATR -  duża u la

jrodr. 19 „Ich czworo" G. Zapotófeiaj.
Mała sala. goda. 19.15 „Poomiwuśeś"

sitaka K. Grzybowskiej a udziałem Lud, 
wika Solskiego.

TEATR KAMERALNY TUR-u — godz 
19 „Pan JowioteW.' AL Fredry e A. Pod 
CÓreką. T. Wesołowskim i K. Biernackim.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA" (La. 
hica 48) — godzina 19.00 „W iktoria i 
jej Huzar", operetka Paula Abrahama.

POLSKI TEATR AKADEMICKI («L 
t8 etyczni* 1 — Kino „Wolność") — g. 
19.00 Eewia <,Prfma,Apri8is“.

TEATR LALKI I AKTORA „GROTE
SKA" godz. 17 „Pand Twardowska", fan , 
tastyezma komedia marionetkowa pod kier. 
KiiiansSbaniełaiwskiej.

KINOTEATR FILMU OŚWIATOWEGO 
ulica 1 Maja 1<

od dud® 13 IV . 1947 r.: 1) Ruchy chmur, 
S) Wodzenie ryb. 3) Poranek na wet 4) 
Bucha zaprawa pływacka. 5) Komedyjka.

Poozntck seansów o godz. 16. 17,80. 19.
W niedziele o gode. U , 14.30, 16, 17,30 

i  19,-tsi. Cena biletów 10 i  S zł.

DYŻUR LEKARZA.POŁOŻNIKA 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ

Dnia 15 kwietnia od godz. 8 rano do 
dmia 16 kwietnia do godz. 7.59 rano D r 
Heliach Adam. Kopernika 23, td .  548,30.

DYŻURY NOCNE I ŚWIĄTECZNE 
W APTEKACH KRAKOWSKICH

Rynek 45, Plao Matejki 2. Karmelicka 
9, Krowoderska 74, Stradom 2, D ietla 76. 
Plac Zgody 18, Madalińskiego 7, Bronowi, 
oe Małe — Wyspiańskiego 4, 29 Listo pa-

F A B R Y K A  PRZETW O R Ó W  C H E M IC Z N Y C H ,
K O S M E TY C ZN Y C H  I ŚRODKÓW  O DŻYW CZYCH

L. Lassek i Syn
KRAKÓW, Krakowska 29 (teL 556-98).

Poleca swoje artykuły znanej Jakości 

miii: ż y s H c ii lo w r  Dziai: fcesMeiyuns-dieniaay
wina perfumy

goU wody kolońskie
wody fryzjerskie

miody kremy
dSetny Pa*l« <k> podlesi

pasta do butów
fa-329 konfitury. klej biurowy

Do nabycia we wszystkich sklepach I hurtowniach.

HIEURZPOO TABELA WYGRAKYCS
l-szy d zień  c iągn ien ia  IV -e j K lasy 49 Loterii

WyJ —  Ito 123.000 al NrNr 24191 
39037 52220 58625

Wygrane po 20.000 r t  NrNr 14456 
17468 18664 19475 21100 23629 24823 
25934 28546 30774 31503 33398 38638 
41137 41456 42798 49061 51499 55185 
61621 62697 67214 68885

Wygrane po 10.000 t l  NrNr 1745 
1777 2577 3375 3728 3952 4200 4374 
4911 6913 7091 7216 8343 9412 9617 
9780 9929 9933 11837 12211 12514 
13659 13881 14931 15456 16230 16474 
16838 17595 19572 21290 22636 23027 
123324 23898 25316 26524 26625 26768 
26847 28037 28222 30461 31152 31175 
32928 33115 33620 33778 34378 38917 
40085 40699 41220 42315 45146 45408 
45874 45954 46819 47057 48446 48638 
49364 49794 50098 53266 53276 53836 
53972 53985 54901 55022 56100 57950 
58017 58449 58819 59258 60110 61826 
64020 64373 64931 65403 65499 66682 
67261 68054 68461 69272 69321 
i Wygrane po 5.000 z ł NrNr 348 1131 
2405 2522 4973 7354 7594 7794 7838 
J903 7925 9290 9443 9718 10462 10723 
40355 11662 12057 14266 14623 16170 
97883 18644 18906 19372 21558 22066 
22598 23096 23450 23651 24530 26359 
27806 28848 28925 29719 29887 30276 
30319 30937 31763 33235 34365 35408 
36617 37297 37813 38623 39926 40174 
)40465 41477 41965 42158 42179 43725 
■438S3 44673 45854 47327 48506 49700 
>49799 50053 50464 50690 51377 51426 
51460 51727 51774 51852 52260 52535 
52794 53269 53388 55264 55544 56387 
57277 58291 58372 58861 59806 61050 
52483 62866 64056 64897 68066 69349 
’ Wygrane po 3.000 z ł NrNr 169®401 
1788 1798 2446 2655 2821 3162 3700 
4728 4767 5210 5807 5920 7297 7644 
8812 8868 9967 10050 10529 10838 
11206 11960 11979 12111 12752 13314 
43855 14645 14949 15128 15274 15707 
16099 16491 17976 18172 19374 20440 
20499 20735 21297 21619 22110 22229 
22463 22625 22831 22852 22889 23033 
23073 23370 23540 23635 25710 26899 
27124 27428 27477 27891 28269 28420 
28474 28572 29155 29434 30125 30198 
30853 31119 31612 31769 32272 32514 
32738 32950 33848 33924 34264 35293 
35332 35372 36304 36875 37675 38115 
38309 38630 38711 38836 39865 40255 
40571 40639 40808 40871 42729 43719 
44249 44332 44434 44530 46632 47140 
47288 47302 48448 48591 48761 48831 
50222 51257 51344 51731 52827 53324 
53387 53468 54285 54453 54668 55605

56442 56737 56893 57058 57450 57452 
57461 57729 58510 58799 58888 59244' 
60428 60431 60532 60544 60893 60968

1 65372 
l 65958 66836 67689 680M

64102 6 
65705 6
68355 68574 69146

o 2.000 z ł N rNr 21 62 
209 320 75 434 740 851

940 59 81 1145 46 203 517 50 63 85
600 29 53 73 725 34 47 49 65 83 836 
48 85 920 25 52 2063 108 88 272 343 
76 582 623 32 46 64 707 23 52 807 l t  
14 86 986 92 99 3044 78 121 36 235 46. 
79 307 499 513 94 622 27 88 98 720 81 
800 10 27 76 927 4101 08 245 329 356 
422 29 33 43 67 523 55 98 605 707 881 
978 80 88 5034 35 37 118 323 27 29 31 
57 58 90 478 502 722 831 50 933 56 90 
6128 41 332 71 92 400 49 516 551 62S 
37 810 60 908 10 64 7064 77 79 100 92 
255 56 93 387 96 446 649 60 65 70 716 
84 811 41 89 90 929 8085 147 59 232 
46 54 83 309 35 80 81 413 29 32 90 9« 
501 96 694 708 47 65 66 76 838 91 
9042 69 91 164 70 203 77 304 7 **

£  56 9
41 66 12079 83 132 42 45 82 8 
55 66 74 82 85 420 595 608 20 55 749 
68 845 55 935 37 46 13018 60 103 23
46 55 214 74 340 457 99 511 604 86 94 
707 20 62 808 908 12 27 14004 15 130 
35 50 92 225 52 72 85 92 94 30« 05 19 
26 438 49 596 628 36 47 85 717 62 868 
78 15049 122 211 29 34 40 67 305 26 
82 400 05 26 69 74 506 37 58 87 623
47 63 74 710 90 816 27 84 923 16071 
120 264 76 355 407 57 73 578 81 624 
34 46 61 80 723 4! 878 81 931 47 51 
171125 30 303 83 528 32 73 768 78 885 
18027 73 80 202 367 409 19 51 61 559 
94 763 72 85 807 85 94 919 19027 53 
59 85 91 132 91 98 209 10 309 429 54 
84 547 85 679 795 900 64 20111 13 92. 
211 310 514 15 83 612 26 41 69 705 33
48 51 70 826 36 51 68 903 07 21034 102 
91 228 367 412 91 500 19 32 605 39 33 
841 997 22151 249 324 66 503 36 44 
53 54 652 722 96 23031 40 65 154 261, 
336 87 543 615 24 39 55 81 758 85 905 
06 24015 49 118 20 359 76 84 421 58, 
63 77 547 640 67 709 30 63 861 908 2« 
25059 64 85 108 10 259 91 99 314 405: 
26 603 10 18 62 81 90 '718 45 848 96 
901 21 31 60 26029 56 64 70 127 38 
73 86 278 401 12 19 23 562 77 632 34 
44 59 818 27 55 949 56 79 90 27015 55. 
130 210 47 54 96 300 28 39 75 525 4C 
68 625 41 43 705 65 77 807 09 12 65

Dalszy. slge 99 Badany hedzw jutro

NIBBYWAŁY SUKCES!
NIEBYWAŁE POWODZENIE!

NIEBYWAŁA PREMIERAI
W teatrze „KOMEDIA MUZYCZNA" Lu, 

hien 48 Wiktoria I Jej huzar", operetka P. 
Abrahama, wprowadza w saehwyt ealy 
Kraków. KreaetJa Kaarimierza Dembonr-

i. Celina Kreyozy i Marian 
Demar wzruszają publiczność do łez swe, 
m,i po mistrzowsku odegranymi, i  odśpie
wanymi miłosnymi duetami. Tego jeszezc 
wie było! Beata Artemrka przy niemili, 
knąoyob brawach wykonuje dwie fanta- 
riycane szlagierowe piosenki przy wspa, 
niałycb ewolucjach tanecznych pomysłu 
E. Paplińskiegc, sekunduj# jej w  tern, 
dzielnie młody eapowiadająey się świe
tnie Jerzy  Lipka, Antoni Fuz akowski ze 
swoją japońską żoną Zofią Weisówną, ba, 
wią i  śmieszą pubKeznoóć. — Wspaniale 
dekoracje! Barwne chóry! oraz światowej 
sławy pa ra  baletowa Miła Kołpikówna i. 
Eugeniusz Papliński — zapewniają ope
retce długotrwałe powodzenie.

PRENUMERATA
wynosi, miesięcznie z odbiorem w punk* 
lach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — na pro
wincji pocztą 80 zł. — Prenumeratą 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie ia. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. - -  
N.a -zwewincji Pow . Kom. Pol»lci«i Par 
tii Socjalistycznej, f

OGŁOSZENIA
Ogłuszenia na 1 i 2 stronie w tekście 

za 1 mm szpaliy 15 zł. Drobne ogłoszą* 
nia za słowo 5 zł. W niedzielę i święta 
o 50ł/« drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, za 
tekstem 1 mm srpally 10 zł. Poszukiwa
nie rodzin i pracy 3 zł. Tłustym drukiem 
100‘/« drożej.

Czy już zaprenum erow ałeś:

N O W I Ń  Y> 
LITERACKIE

O-K

e d  fcehml-ca. I 

KupiS2 tijLKo uj firmie (

ODDZIAŁ KRAKOWSKI
Centralnego Biura Ogłoszeń i Reklamy 

Spółdzielni Wydawnicza] „W ista” 
Kraków, Rynek El. W -  teL 585-w wewn.Z3
przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 

w Polsce bez doliczenia dopłat.

Gospoda M W ierzynkient
LOKAL STYLOWY Wo-27 

KAZIM IERZ KSIĄŻEK 
MAKÓW, Rynek Gł. 16, Te . 56508

Odbito czcionkami D rukarni Nr I  
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedaft* 

Kraków, ul. Orzeszkowej 3. 
Telefon 566-53.

' M—49310


